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PONIEDZIAŁEK 


Zamach na ambasadę polską — 


spiskiem przeciw Polscei Francji 


Terroryści faszystowscy cieszą się protekcją władz francuskich 


Dziennik „L'Humanite*, omawiając za- 
mach na ambasadę polską w Paryżu, stwier 
dza, że był to akt zbrodniczej prowokacji. 


Dziennik podkreśla, że zamach został zor- 
ganizowany w przededniu rozpoczęcia do- 
niosłych rokowań handlowych, w wyniku 
których przemysł francuski może otrzymać 
zamówienia waiofd 36 miliardów franków. 
Zamach miał na celu dalsze zatrucie sto- 
sunków polsko-francuskich — pisze „L'Hu- 
manite" — które pogorszyły się ostatnio z 
winy dyplomacji francuskiej, rojącej się od 
szpiegów, oraz wskutek oburzających prze- 
śladowań demokratów polskich, przebywa- 
jących we Francji. 


„L'Humanite" stwierdza następnie, że we 
Francji działa organizacja, nosząca nazwę 
„Stowarzyszenie Kombatantów Polskich". 
Jest to organizacja pół wojskowa, pozostają- 
ca w ścisłej łączności z czynnikami gaul- 
stowskimi i prowadząca wraz z tymi czynni 
kami wspólną akcję przeciwko organizacjom 
robotniczym, przede wszystkim w zagłębiach 
górniczych. 


Dzięki pomocy Międzynarodowej Organiza 
cji Pomocy Uchodźcom (IRO) sprowadzono 
do Francji z Niemiec tzw. osuby przesiedlo- 
ne, które są znanymi faszystami. W ten spo 
sób przedostała się do Francji cała tzw. bry 
gada Świętokrzyska. Brygada ta składa się 
z osobników, którzy podobnie, jak i ich przy 
wódca Bohun, nie walczyli przeciwko Niem 
cem podczas wojny, lćcz przeciwko polskim 
organizacjom demokratycznym | pomagali 
w fen sposób okupantom hitlerowskim. 

Utworzono kilka grup, liczących ogółem 
około 100 osób i skierowano je do pracy w 
fabrykach francuskich, kopalniach i w cięż- 
kim przemyśle. Ludzie ci, pieczołowicie do- 
brani, mają ściśle określoną misję zwalcza- 


Uchwata Kady Ministrów z dnia 31 grudnia 1949 
r. dotyczy pięciopraceniowej powszechnej pod- 
awyżki płac, częściowej podwyżki zasiłków rodzin- 
nych oraz petnmych zmian cen. n 

Spośród tych zmian istotne znaczenie dla świa- 
ta pracy posiada zmiana cen mięsa, tłuszczu wie- 
przowego i przetworów mięsnych oraz zmiana cen 
wyrobów totókienniczychy źmiany te wymagają 
bliższego omówienia, 

1 Upanowanie sytuacji na odcinku zaopatrzenia 

ludności miejskiej w mięso mogło nastąpić 
wyłącznie pod warunkiem rozszerzenia produkcji 
hodowlanej na wsi. Ula stworzenia zachęty do 
szybkiego wzrostu hodowli na wsi ustalone zostały 
na początku 1949 roku ceny na żywiec, zapewnia- 
jące rolnikowi wyjątkową dochodowość hodowli i 
stwarzające tym samym silny bodziec dla wzrostu 
produkcji żywca. Przeprowadzona przez Rząd akcja 
data pozytywne rezultaty i doprowadziła do bar- 
dzo znacznego zmniejszenia trudności, które miały 
miejsce w okresie ubiegłym, 

Kząd, nie bacząc na podwyższenie cen, płaco- 
nych rolnikom za żywiec, postanowił zasadniczych 
cen detalicznych na mięso w ciągu 1949 roku nie 
zmieniać, zgodnie z przyjętymi przez Rząd i po- 
danymi do wiadomości publicznej zasadami poli- 
tyki cen i płac na rok 1949. W tym stanie rzeczy 
państwo pokrywało różnicę cen zakupu i sprze 
daży mięsa, W roku 1949 wydano z tego tytułu 
poważne, wielomiliardowe kwoty. 

lego rodzaju stan rzeczy nie może być jednak 
traktowany jako normalny, Utrzymywanie cen mię 
sa na poziomie niepokrywającym kosztów, jako 
zjawisko stałe oznaczałoby dopłacanie przez pań- 
stwo me tylko do zakupów czynionych przez 
świat pracy, ale do zakupów wszystkich innych 
konsumentów z elementami kKapitalistycznymi i 
spekulacyjnymi włącznie. 

Uchwalona przez Radę Ministrów podwyżka cen 
mięsa nastąpiła w wysokości niezbędnej dla po- 
krycia cen płaconych rolnikowi oraz kosztów prze- 
"wórstwa i dystrybucji i zniesienia tym samym 
ponoszonych przez państwa dopłat. 

2 Produkcja. naszego przemystu włókienniczego 

oparta jest w poważnej mierze o surowce 'im- 
portowane jeszcze w dużym odsetku z krajów 
kapitalistycznych za funty i dolary, Musimy su- 
rowcawi tymi gospodarować jak najoszczędniej. 

Jednocześnie dodać należy, że w ostatnim okre- 
sie, w mniejszym wprawdzie stopniu niż dawniej, 
„spotykaliśmy się jednak nadal ze zjawiskiem spe- 
kulacyjnego wykupywania szeregu tkanin głównie 
wetmanych, a także pewnych gatunków tkanin 
bawetnianych, lkanmy te w sposób nielegalny 
spekulanci odsprzedawali konsumentom po cenach 
znacznie wyższych od cen powszechnie obowiązu- 
jących, sł pa Pap Eat: 

Yrzeprowadzona podwyżka cen_pewnych tkanin 


nia wszelkich ruchów . demokratycznych. 

Chcielibyśmy wiedzieć — zapytuje „L'Hu- 
manite* —— kto w ministerstwie pracy po- 
piera tych ludzi? 

Władze francuskie — stwierdza „L'Huma- 
nite“ — protegują faszystów polskich we 
Francji, oraz całą emigrację kontrrewolucyj 
rą, zgrupuwarną na naszym terytorium. Jak 
się więc można dziwić, że terroryści doko- 
nują zamachów? Mieści się to przecież w ra 
mach polityki paktu atlantyckiego. Jest to 
bezpośrednią konsekwencją polityki zdrady, 


która przekształca Francję w kolonię amery 
kańską i w główną bazę podżegaczy wojen 
nych. Zamach jest wynikiem spisku przeci 
wko Polsce, przeciwko krajom demokracji 
ludowej, przeciwko Francji i przeciwko po- 
kojowi. 

Oburzenie wszystkich uczciwych Francet- 
zów | patriotów — pisze w zakończeniu 
„L'Humanite* — jest całkowicie uzasadnio- 
ne. Powinno się przepędzić 4 naszej ziemi 
wszystkich agentów podżegaczy wojennych 
i wrogów naszego kraju. 


Jak Warszawa witała Togliatti'ego 


Jesteśmy pewni zwycięstwa — 
oświadczył przywódca ludu wioskiego 


Jak już donosiliśmy, w dniu 30 grudnia 
1949 r. w godzinach rannych przybyli do War 
szawy w drodze z Moskwy: sekretarz gene- 
ralny Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Włoch — Palmiro Togliatti, wraz z se- 
kretarzem Partii — Pietro Secchia. 

Komitet Warszawski PZPR zorganizował w 
sali MBP spotkanie stołecznego aktywu par- 
tyjnego z Palmiro Togliatti, 


Zebrani powitali z wielką serdecznością 
przywódcę mas pracujących Włoch. 

Wygłaszając przemówienie powitalne, ob. 
Aleksander Zawadzki przypomina słowa Ge- 
neralissimusa Józefa Stalina o „ukochanym 
towarzyszu Togliattim* i oświadcza, że „to- 
warzysza Togliattiego znają i kochają nie 


„tylko masy pracujące. Włoch. Otaczają go mie 


łością i szacunkiem narody kraju socjalistycz- 
nego — Związku Radzieckiego, narody kra- 


głęboką radość z możności spotkania się z 
działaczami Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. 

Analizując sytuację we Włoszech, mówca 
zapewnił, że włoskie masy ludowe nie dadzą 
się nigdy wciągnąć do wojny przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. „WALKA O PO 
Kój JEST GŁÓWNYM NASZYM ZADA- 
NIEM*. 

Zadania nasze nie są łatwe. Ale nie jeste- 
śmy osamotnieni. Jesteśmy częścią potężnego 
obozu pokoju i postępu, na którego czele stoi 
Wielki Związek Radziecki z genialnym jego 
wodzem — Józefem Stalinem. I dlatego — za 
kończył wśród burzliwych oklasków Palmiro 


Togliatti — jesteśmy pewni, że zwycięstwo| 


będzie po naszej stronie. 


Uchwała Rady Ministrów 


z dnia 31 grudnia 1949 r. 
w sprawie zmiany płac i niektórych cen i taryf 


Rada Ministrów postanawia: 


1) Z dniem 1 stycznia 1950 roku dokonać Sprocent podwyżką podstawowych (zasadni- 
czych) płac godzinowych i miesięcznych wraz z dodatkiem wyrównawczym dla ogółu pra- 
cowników, płatnych z budżetu państwowego i ze środków samorządu oraz dla ogółu pra- 


cowników zatrudnionych w instytucjach i pr zedsiębiorstwach uspołecznion 


ych; 


2) Z dniem 1 stycznia 1950 roku zasiłek rodzinny dla ubezpieczonych, których miesięcz- 
ny zarobek nie przekracza sumy wolnej od podatku od wynagrodzeń, podwyższyć o 250 


zł, miesięcznie na każde dziecko; 


3) Z dniem 1 stycznia 1950 roku zmienić podatek od wynagrodzeń w ten Sposób, aby 


przewidziana w. pkt, 1) 5-procentowa 
trącenia podatkowe; 


podwyżka płac nie została pomnicjszena przez Po- 


4) Z dniem 1 stycznia 1950 roku a) podwyższyć ceny detaliczne mięsa i wyrobów mięs- 
nych do poziomu odpowiadającego cenom, jakie płacone są rolnikom za żywiee oraz 


b) wp: 


6 zmiany cen niektórych artykułów przemysłowych i taryf, które nie 


pokrywały dotychczas kosztów własnych względnie nie odpowiadały układowi cen, zape- 
wniającemu właściwy rozwój gospodarki na rodowej. 

Rada Ministrów stwierdza, że wprowadzona niniejszą uchwałą podwyżka płac i zasił- 
ków rodzinnych wyrażą się łączną kwotą około 53 miliardów złotych w stosunku rocz- 
nym i z nadwyżką wyrównuje dokonane pod wyżki cen. 

Dalszy wzrost płac w roku 1950 odbywać się będzie na podstawie wzrostu wydajności 


pracy i w ścisłej zależności od niego. 


Wykonanie niniejszej uchwały poruczą się Prezesowi Rady Ministrów, Przewodniczą- 
cemu Państwowej Komisji Planowania Gosp odarczego, Ministrowi Skarbu i wszystkim 


zainteresowanym ministrom. 


niewątpliwie przyczyni się do oszczędniejszej gos- 
podarki w tej dziedzinie i zmniejszy poważnie 
rozmiary handlu spekulacyjnego. 

Leny tkanin zostały podwyższone średnio dla 
wszystkich rodzajów i gatunków o około 15 pro- 
cent. Podwyżka ta jednak nie została dolonana 
w sposób jednolity i mechaniczny, ceny szeregu 
artykułów nie zostały podwyższone w ogóle, nie- 
które bardzo nieznacznie, natomiast najsilniej pod 
wyższone zostały ceny tkanin wełnianych i to naj- 
wyzszych gatunków, przez masy pracujące sto- 
sunkowo rzadziej nabywanych, Przy tym jak wia- 
domo popyt na te gatunki ze strony elementów ka- 
pitalistycznych i spekulacyjnych kształtuje się bar 
dzo silnie, 

3 Pozostałe zmiany cen wprowadzone z mocy 
omawianej uchwały Rady Ministrów mają prze 
de wszystkim znaczenie porządkowe dla układu 
kosztów i cen w ramach gospodarki państwowej, 
Ula konsumienta nie mają one bądź żadnego zna* 
czenia, bądź też dotykają go w sposób mało istot: 
ny. Wśród tego rodzaju zmian na plan pierwszy 
wysuwa się sprawa cen wyrobów hutniczych, 

Leny żelaza i stali ustalone były w ostatnich 
latach na poziomie wyraźnie niższym od. poziomu 
kosztów własnych. J'en stan rzeczy uzasadniony 
w początkowym okresie rozwoju naszej gospodar= 


| 

jów demokracji ludowej i masy pracujące 
wszystkich krajów”. , z 
Zabierając głos, Palmiro Togliatti wyraził 


ki, nie powinien być na dalszą metę utrzymywa: 
ny. Dość znaczna podwyżka cen żelaza, materiału 
w pierwszym rzędzie o charakterze inwestycyjnym, 
nie ma bezpośredniego znaczenia dla konsumenta, 
iym niemniej, wraz ze zmianą cen żelaza nastę- 
piły, jako jej pochodne, zmiany cen wyrobów me 
talowych. Ceny większości tych artykułów, oparte 
o niskie ceny żelaza, ustalone byty uprzednio na 
poziomie nie pokrywającym pełnych kosztów pro- 
dukcji. Niskie ceny między innymi niektórych na- 
rzędzi (np. cena szpadla równała się cenie 3 — 4 | 
jaj w okresie zimowym) przyczyniały się w wielu 
przypadkach do marnotrawstwa, nieoszczędnego 
użytkowania sprzętu, trwonienia tego cennego su. 
rowca, jakim jest dla odbudowy i budowy naszej 
gospodarki narodowej — żelazo. Jak widać, uchwa 
lone przez Rząd podwyżki cen, objęty spośród ar- 
tykułów o charakterze konsuricyjnym stosunkowo 
niewielką ich ilość. å n 

Ugromna większość cen towarów i usług o pod- 
stawowym znaczeniu dla pracowniczego budżetu 
rodzinnego pozostała bez zmian. I tak na niezmie- 
nionym poziomie pozostały ceny chleba i mąki, 
cukru i soli, wyrobów cukierniczych, artykułów 
przemysłu spożywczego itd, — Krótko mówiąc — 
wszystkich ustalonych przez państwo cen artyku- 
tów spożywczo-rolnych powszechnej konsumcji, ż 


Dodatni bilans 


Rok 1949 byl rokiem nowych poważnych sukce- 
sów potężnego obozu pokoju, demokracji i socja- 
lizmu, Jednocześnie rok ten przyniósł nowe klęski 
obozowi reakcji. imperialistycznej, abozowi podże. 
gaczy wojennych, doprowadził do dalszego zao- 
strzenia wszystkich sprzeczności imperializmu, 

Pamiętnym wydarzeniem 1949 roku jest zwycię- 
stwo wielkiego narodu chińskiego, który zrzucił 
jarzmo ucisku imperialistycznego i feudalnego i 
utworzyt Uhińską Kepublikę Ludowo-LUemokra- 
tyczną. Wielkimi sukcesami politycznymi i gospo- 
darczymi upamiętnił się rok 1949 we wszystkich 
krajach demokracji ludowej. 

W zupełnie innej sytuacji znajduje się gospodar= 
ka Stanów Zjednoczonych i zmarshallizowanych 
krajów Kuropy, gdzie dojrzewa kryzys gospodar- 
czy, We wszystkich krajach  kapitalistycznych 
wzrasta bezrobocie, obniża się katastrofalnie po- 
mom życia mas pracujących. Imperialiści szukają 
wyjścia z coraz bardziej zaostrzających się sprzecz 
ności na drodze szaleńczych przygotowań wojen- 
nych, 

Narody na catym świecie — konkluduje — 
„Prawda* — nie chcą wojny, Jednym z najwięk- 
szych sukcesów 1949 roku było utworzenie potęż* 
nego zorganizowanego frontu obrońców pokoju, 
skupiającego w swych szeregach 600 milionów osób 
aktywnie walczących o pokój, Wokół Związku Ra- 

zieckiego zespala się cała postępowa ludzkość. 
Historyczne zwycięstwa Związku Radzieckiego, kra 
jów demokracji ludowej, sukcesy obozu demokra- 
tycznego są nierozerwalnie związane z imieniem 
Wielkiego Stalina — wodza i nauczyciela całej 
postępowej ludzkości, 

Pod genialnym przewodem towarzysza Stalina, 
naród radziecki wkracza w nowy rok 1950 pełen 
przekonania w zwycięstwo wielkiej sprawy komu- 


nizmi. 
(„Prawda*) 
gmna mmnm enan 


życzenia noworoczne 


w Belwederze 


W dniu 1 stycznia 1950 roku, członko- 
wie korpusu dyplomatycznego, akredyto- 
wanego w Warszawie, z dziekanem amba- 
salorem ZSRR Wiktorem Z. Lebiediewem 
na czele, wpisali się do księgi wyłożonej 
w sali Pompejańskiej w Belwederze. 

Podpisy swe złożyli następnie członko- 
wie Rady Państwa, Rząd RP. z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele, przed- 
stawiciele organizacjh politycznych, spo- 
łecznych i zawodowych oraz osoby prywat 


ne. 
KEAS ENNET DNO AODRTETWEWNA 


Do czego zmierza 


uchwała Rady Ministrów 
ipatrz str. 2-ga! 


wyjątkiem mięsa i jego przetworów, 

Na niezmienionym poziomie pozostają ceny skó- 
ry i obuwia, węgla i drzewa, nafty i benzyny, za- 
pałel: i papierosów, spirytusu, wódki, wina i piwa, 
mydła i świec, artykułów chemicznych i kosme- 
tycznych, gazet i czasopism, artykułów elektrotech= 
nicznych, jednym stowem olbrzymiej większości 
artykułów przemysłowych oraz wszystkie podsta: 
wowe świadczenia dla konsumenta (czynsze, komu- 
nikacja, elektryczność, gaz itp.). 

Wpływ uchwalonych zmian cen i taryf na bud- 
żet pracowniczy jest nieznaczny, Jeżeli porównać 
roczną sumę zarobków wszystkich pracowników z 
ilością pieniędzy, którą świat pracy w tym samym 
okresie rocznym będzie musiał dodatkowo wydać 
w konsekwencji uchwalonych zmian cen, to okaże 
się, że ta dodatkowa kwota jest bardzo nieznaczna 
i wyraża się odsetkiem nie przekraczającym 3 proc. 
sumy ogólnych zarobków świata pracy. 

Rząd stanął na stanowisku, że te dodatkowe, 
aczkolwiek stosunkowo nieznaczne wydatki świata 
pracy, muszą być masom pracującym w pełni po 
kryte. Ze względu na to, że budżety poszczegól- 
nych pracowników i ich rodzin nie układają się 
jednakowo, że wykazują duże różnice, Rada Mi- 
nistrow postanowiła podwyższyć płace nie o 3 
procent, lecz uchwaliła podwyżkę płac zasadni- 
czych o 5 procent. W trosce o grupy pracowników 
najmniej zarabiających i utrzymujących liczną ro- 
dzinę, dla których w poszczególnych przypadkach 
»-procentowa podwyżka płac nie dawałaby pełnej 
gwarancji pokrycia zwiększonych wydatków, Rząd 
postanowił przeprowadzić częściową podwyżkę za. 
stków rodzinnych, Podwyżka ta wynosi zł, 250 na 
każde dziecko miesięcznie i dotyczy wszystkich 
pracowników, zarabiających poniżej minimum 
zwolnionego od podatku od wynagrodzeń, 

Aby uchwalona podwyżka płac przypadła na 
rzecz pracowników w pełni, bez żadnych uszczu= 
plen, zapadła decyzja Mządu o zmianie stawek 
podatku od wynagrodzeń w taki sposób, aby suma 
p płacona przez pracownika po podwyżce 
płac, nie była większa od kwoty płaconej z tego 
tytułu poprzednio, i 

Jak widać, uchwała Kady Ministrów: stanowi 
istotny krok naprzód na drodze do uporządko* 
wania układu cen i uczynienia z nich instrumen- 
tu wzmożonej walki o rentowność zakładów pro- 
dukcyjnych; w pełni zabezpiecza interesy świata 
pracy, pokrywając mu z nadwyżkę wzrost wydat- 
ków wynikły ze zmian cen. 

W uchwale Kady Ministrów czytamy: „Dalszy 
wzrost płac w roku 1950 odbywać się będzie na 
podstawie wzrostu wydajności pracy i w ścisłej 
zależności od niego”, Wzrost wydajności pracy 
będzie stanowić podstawową dźwignię dla syste 
matycznego obniżania kosztów własnych, co w dal- 
szej perspektywie stanie się podstawą dla polityki 
stałega i stopniowegę obniżania cen. 


STR. 2 


Do czego zmierza 


„EXPRESS ILUSTROWANY: 


Uchwała Rady Ministrów 


Kiedy czytamy tekst uchwały rządowej w 
sprawie zmiany płac i niektórych cen i taryf 
oraz zamieszczone w dzisiejszym numerze 
— wyjaśnienie tej uchwały, niejeden z nas 
stawia sobie pytanie: do czego potrzebna by- 
ła cała ta operacja? Jeśli bowiem rząd z je- 
dnej stróny podwyższa niektóre ceny i tary- 
iy, a z drugiej strony — z nadwyżką wyna- 
gradza zwiększone wydatki, jakie ludzie pra- 
cy będą z tego powodu mięli — to rodzi się 
pytanie — jaki jest cel tej całej akcji? 

Otóż — cele, jakie sobie stawia rząd, pod- 
nosząc niektóre ceny i taryfy i jednocześnie 
zwracając z nadwyżką w formie podwyżki 
płac ludziom pracy najemnej w uspołecznio- 
nym sektorze — to co stracą wskutek pod- 
wyżki cen — są bardzo ważne i bardzo dale- 
ko idące. Idzie mianowicie -o to, by uczynić z 
cen towarów i usług — to, czym ceny te po- 
winny być naprawde, a czym jeszcze wsku- 
tek szeregu czynników nie są w dostatecz- 
nej mierze. 

Kiedy można uważać ceny towarów i u- 
sług za właściwe, za słusznie ustalone? Wte- 
dy można uważać ceny za słuszne, kiedy za- 
pewniają one pokrycie wszystkich kosztów 
wyprodukowania damego towaru i ponadto 
jeszcze tę niezbędną nadwyżkę, która jest 
konieczna dla stałego rozszerzania produkcji, 
dla budowamia nowych zakładów pracy, dla 
tego, abyśmy mogli produkować więcej towa 
rów niż dziś, a pojutrze — więcej niż jutro. 
Bowiem bez stałego powiększania produkcji 
i masy towarowej na rynku, nie może być 
mowy o wzroście dobrobytu, ani o postępie 
w ogóle. 

Czy wszystkie dotychczasowe nasze ceny 
czyniły zadość temu podstawowemu warunko 
wi, bez którego nie ma mowy o zdrowej i 
dobrze funkcjonującej gospodarce? Nie, w 
szeregu ważnych gałęzi gospodarki narodowej 
ceny nie czyniły zadość temu warunkowi. 
Tak było np. jeśli idzie o mięso i jego prze- 
twory. i 

Žeby wydatnie zwiększyć hodowlę, rząd wpro 
wadził na początku 1949 r. takie ceny żywca, 
które zapewniają wysoką dochodowość hodo 
wli. Dobroczynne skutki tej polityki obser- 
wujemy w codziennym naszym życiu, wi- 
dząc jak wydatnie zmniejszyły się trudności 
mięsne. Ale jak wiadomo, w ciągu całego u- 
biegłego roku ceny, jakie płacił za mięso kon 
sument, nie zostały podniesione. W rezulta- 
cie ceny płacone przez konsumentów za mię- 
so nie pokrywały kosztów nabycia tego mię- 
sa, Do każdego kilograma mięsa nabywane- 
go przez konsumenta RZĄD MUSIAŁ DO- 
PŁACAĆ poważne kwoty, które ogółem w 
ciągu roku wyniosły wiele miliardów złotych. 
Gdybyż rząd dopłacał tylko do mięsa naby- 
wanego przeż robotników czy pracowników! 
Nie, rząd dopłacał do mięsa nabywanego rów 
nież przez kapitalistów i spekulantów. 

Inaczej mówiąc — ludzie pracy, z płaco- 
nych przez siebie podatków i ze swych świad 
czeń na rzecz państwa, finansowali konsum- 
cję mięsa przez kapitalistów — po cenach niż 
szych, aniżeli koszty własne. Stan ten był, 
oczywiście, nie do utrzymania z dwóch wzzlę 
dów: po pierwsze dlatego, że w ogóle nie mo 
żna na długą metę sprzedawać towarów po- 
niżej kosztów własnych, bo to jest oczywiście 
sprzeczne ze wszystkimi zasadami normalnej 
gospodarki, a po drugie dlatego, że nie widzi 


my żadnej potrzeby, aby państwo ludowe, z |że akcja ta nie jest łatwa. Ale przystępuje- 
pieniędzy podatników, robiło Kosztowne pre- | my do przeprowadzenia tej skomplikowanej 


zenty kapitalistom i spekulantom, 


operacji dysponując ilością zasobów, które 


Jakież wyjście jest z tej sytuacji? Wyjście | pozwolą przeprowadzić je TAK, ABY INTE 
jest jedno: podnieść cenę mięsa do poziomu, | RESY ŚWIATA PRACY BYŁY W GAŁEJ 
zapewniającego pokrycie kosztów własnych, | PEŁNI OCHRONIONE I ZABEZPIECZONE. 
ludziom pracy najemnej zaś ZWRÓCIĆ RÓŻ | Gdybyśmy musieli tego rodzaju operacje 


NICĘ W CENIE SPOŻYWANEGO PRZEZ | przeprowadzić np. przed 


trzema laty, nie 


NICH MIĘSA drogą podwyższenią ich płac. | można byłoby nawet marzyć o tym, żebyś- 


Taką właśnie drogę obrał rząd. 
Rozważmy, jakie będą następstwa de 
rządu. Hodowla i produkcja mięsa będą da- 
lej się rozwijały, ponieważ w dalszym ciągu 
będzie działać bodziec rentownych cen żyw- 
ca, 


cyzji nów rodzin, 


my w dziele dotykającym interesy milio- 
mogli ochronić interesy ludzi 
pracy. Dzięki temu, że wyparliśmy z wielu 
ważnych pozycji elementy kapitalistyczne, 
rozporządzamy dziś siłą wystarczającą dla 
zapewnienia ochrony interesów pracujących. 


Konsumcja ludzi pracy w całości swej nie W fakcie tym uwidoczniają się skutki na- 


ulegnie zmniejszeniu, gdyż to co ludzie ci |SZYch owocnych wysiłków w okresie Planu 


stracą wskutek podwyżki cen, zyskają wsk 


u | Trzyletniego. To rozmiary produkcji i do- 


tek podwyżki płac. Stracą zaś na tym jedy chodu społecznego, osiągnięte w wyniku wy 


nie Judzie żyjący nie z pracy najemnej, ka 
pitaliści i spekulanci. Całość gospodarki na- 
rodowej zyska wydatnie na uporządkowaniu 
cen i na stworzeniu warunków normalnego 
rozwoju hodowli i handla mięsem i jego 
przetworami. Oto jak się przedstawia spra- 


konania trzylatki i struktura gospodarki u- 
trwalona w tym okresie, stanowią teraz w rę 
kąch naszych atuty, przy pomocy których 
możemy podjąć pracę nad  uporządkowa- 
niem systemu cen w interesach państwa i 
w interesach ludzi pracy. Tak właśnie przyj 


wa z podwyżką cen mięsa i jego przetwo- | Mie decyzję rządu świat pracy w Polsce, 


rów. 


ze zrozumieniem, że chodzi tu o stworzenie 


ż ków dla dalszego wzrostu gospodarki 
Inaczej nieco, ale w gruncie rzeczy podo- | Warun 
bnie ma się sprawa z towarami włókienni- | narodowej i co za tym idzie — dobrobytu 
czymi. Jak wiadomo, nie rozporządzamy do- | mas pracujących. 


stateczną ilością własnych surowców  włó- 
kienniczych i musimy je nabywać w zna- 
cznej mierze w krajach  kapitalistycznych 
zą drogą walutę, Jak było dotychczas z ce- 
nami towarów wyrabianych z tych drogich 
surowców? Ceny te nie były dostatecznie 
zróżniczkowane. Jest rzeczą słuszną aby cí, 
którzy mogą sobie pozwolić pa luksusowe ta 
wary, płacili za nie stosunkowo drożej i że 
by państwo za te luksusowe towary nie mu 
siało wydawać drogich dewiz-w takich roz- 
miarach, jak to było dotychczas. Jest rów= 
nież rzeczą konieczną uregulować ceny w 
taki sposób, żeby towary włókiennicze nie 
mogły być przedmiotem spekulacji i niele- 
galnego handlu łańcuszkowego, na którym 


Nr. 2 


Nazze ga6l 


K. Z. I. W ŁODZI: Obowiązek zameldowa- 
nia do Ubezpieczalni Społecznej ciąży na pra 
codawcy, który też powinien płacić składki 
ubezpieczeniowe od pracownika, Ci, którzy 
nie stosują się do tych przepisów, są karani. 

sprawie renty powinien Pan zasięgnąć 
informacji w Ubezpieczalni Społecznej. Gdy- 
by wyłoniły się jakieś trudności, z którymi 
nie będzie Pan mógł się uporać, prosimy na- 
pisać do nas. Powinien Pan bezwzględnie do- 
magać się od swoich pracodawców, aby Pama 
zgłosili do Ubezpieczalni. Oczekujemy dal- 
szych wiadomości 


= *% y% 

ZENON P.: — Niejednokrotnie daliŝmy wy 
raz temu, jakie jest nasze stanowisko w spra 
wach rozwodowych, gdy w grę wchodzą dzie- 
ci. Niestety, warunki najczęściej tak się ukłą 
dają, że rozejście się rodziców jest cięż- 
kim wstrząsem dla dzieci, które cierpią m te- 
go powodu, zamykają się w sobie i przeżywa- 
ją skrycie swoją wielką tragedię. Małżonko- 
wie zaabsorbowani swoimi sprawami, nie do- 
strzegają tego, a przecież przede wszystkim 
ten, a nie inny wzgląd — dobro dziecka, po- 
winno być brane pod uwagę przy powzięciu 
decyzji o rozwodzie. 5 

* 
* r 

JANUSZEK Z LĄDKA ZDROJU: — Nie 
można myśleć o kształceniu się na wyższej 
uczelni, skoro nie ma się ukończonej szkoły 
powszechnej. Poza tym list Pana napisany 
jest niezrozumiale, z tego też powodn nie 
umiemy nań odpowiedzieć, f 


O czym nie wszyscy wiedzą 


Spory z Ubezpieczalnig 


rozstrzygają Sądy Ubezpieczeń Społecznych 


Natychmiast po zakończeniu wojny 
powołane zostały do życia Sądy Ubez- 
pieczeń Społecznych, Rtórych zadaniem 
jest rozstrzyganie sporów między ubez- 
pieczonymi a władzami ubezpieczenio- 


spekulanci zarabiali kroeie. W tych wypad- | Wymi. Każdy, kto jest niezadowolony z 


kach, gdy zachodzi nieunikniona 


potrzeba | decyzji Ubezpieczalni, 


czy ZUS-u ma 


podwyższenia cen towarów nabywanych w |prawo i to całkowicie bezpłatnie zażą- 


znacznej mierze przez. ludzi pracy — lu- 
dziom tym należy zwrócić różnicę w cenach 
w formie podwyżki płac. Taką drogę po- 
stępowania obrał właśnie rząd. 

Rozważmy znowu, jakie będą następstwa 
tej decyzji. Zapotrzebowanie na towary włó 
kiennicze zostanie przystosowane do naszych 


możliwości gospodarczych. Ograniczy się fi | Sądów Ubezpieczeń Społecznych, 


dać, aby jego sprawa została rozpatrzo- 
ną przez bezstronny sąd, którego wyrok 
ma moc wiążącą w stosunku do insty- 
tucji ubezpieczeniowej. 
Sądownictwo ubezpieczeń społecznych 
składa się z 2 instancji: Okrę i 
0- 


nansowanie z pieniędzy państwowych. i kosz |rych jest w całym kraju 8 (w każdym 


tem podatnika —  końsumcji najzamożniej- 
szych grup ludności, Straty zaś poniesione 
przez ludzi pracy będą wyrównane i to z nad 
wyżką przez podniesienie płac. Całość gos- 
podarki narodowej zyska wydatnie na upo 


rządkowaniu cen w tej ważnej dziedzinie, | TYCh 


jaką jest przemysł i handel włókienniczy. 


wiekszym, mieście) i z instancji drugiej, 
odwoławczej — Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych. 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecz- 
ma prawo przesłuchiwać świad- 
ków, żądać od instytucji ubezpieczenio- 


Jeśli przyjrzeć się całokształtowi tej akcji |wych dokumentów i szczegółowych wy- 


rządowej, nie sposób nie podkreślić jednej 
ważnej cechy. Przystępujemy do akcji uporząd 
kowania cen, obejmującej obok szeregu ar- 
tykułów inwestycyjnych, nie interesujących 
szerokich mas konsumentów, również arty- 
kuły najżywotniej interesujące 


jaśnień. Wyrok zapada większością gło- 
sów kompletu sędziowskiego. Od wyro- 
ku przysługuje odwołanie (rewizja) do 
Trybunału Ubezpieczeń Społecznych, 


milionowe | który wówczas ponownie bada całą spra 


masy ludzi, Zdajemy sobie wszyscy sprawę, Wẹ. 


72) 


— Ona sama. Dużo nas to trudu koszto |sania na maszynie. Wypożyczę maszynę, 


wało, nim ją przyjęto. Profesorowie zro- 
bili to dla pamięci jej ojca. 

— Ładnie im się wywdzięczyła. 

— Ale może się mylisz? 

— Nie, wiem na pewno, Interesowałem 
się tym. Wybacz mi, Moniko, ale wasz los 
nie jest mi obojętny. Kilkakrotnie rozma- 
wiałem z Krysią na ten temat. Wymigi- 
wała mi się, 

— Właśnie, ona nic nie pozwoli sobie 
powiedzieć, ~- 

— Sądzę, że mnie teraz wysłucha. 

Co miały znaczyć te słowa Stefana? 
Dlączego teraz Krysia go usłucha? 

Spojrzała na niego z boku. Patrzył w 
las. Jego oczy były poważne. 

Czuła wyraźnie, jak bicie jej serca sta- 


je się coraz bardziej przyśpieszone. Co 
miał na myśli Stefan? 
— Mam taki projekt, Moniko. Krysi 


trzeba znaleźć pracę, by pomogła ci pro- 
wadzić dom. Prowadzić dom, Moniko, a 
nie stroić się, to różnica. Zbyt długo już 
wykorzystywała cię. U nas w biurze zwal 
nia się we wrześniu posada maszynistki. 
Złożysz podanie do naczelnego, na pew- 
no ci nie odmówi, Cieszysz się u niego du- 
żą sympatią. Krysia przez wakacje musi 
opanować pierwszorzednie umicjętność pi 


przywiozę na Dąbrowskiego, pomogę jej 
się uczyć. Jestem przekonany, że Krysia, 
oderwawszy się wreszcie od tego próżniac 
twa, ustosunkuje się do życia inaczej. Je- 
żeli się na pieniądze zarabia z trudem, ina 
czej się je ceni, Uważam, iż każde dziec- 
ko, nawet z najzamożniejszego domu po- 
winno umieć pracować i zarabiać. Jestem 
pewien, że Krysia zasmakuję w samodziel 
ności, 

— Chcesz ją oderwać ode mnie? 

— Chcę ci ulżyć, Moniko i pomóc skie 
rować Krysię na właściwe tory. 

— A ja tak się cieszyłam, że ona zosta- 
nie lekarzem. To taki szczytny zawód. 

— Widzisz sama, że to się nie udaje. 
Zmarnowała cały rok i nic. Inne dziewczę 
ta w jej wieku pracują i uczą się. Ale ty 
nauczyłaś Krysię próżniactwa, Moniko. 

— Och, jak możesz... 


szczerszą intencją, by ci pomóc. 


Przy Trybunale urzęduje „rzecznik 
interesu publicznego”, który ma za za- 
danie stać na straży prawa i dążyć do 
ustalenia w orzecznictwie sądów prawi- 
dłowej i jednolitej wykładni przepisów 
prawnych. 

CE dowiodło, że Sądy Ubezpieczeń 
Społecznych były bardzo potrzebne. 
Przez parę lat swego istnienia zdążyły 
już rozpatrzyć przeszło 95 tys. sporów 
między ubezpieczonymi, a instytucjami 
ubezpieczeniowymi. Najwięcej spraw do 
tyczy żądań emerytalnych i odszkodo- 
wania wypadkowego. Stosunkowo drob- 
na tylko ilość sporów obraca się koło 
zagadnienia wymiaru składek, naimniej 
szy zaś procent to sprawy o Śświadcze- 
nia z ubezpieczenia chorobowego. 

Skargi rewizyjne do Trybunału stano- 
wią zaledwie 8 proc. ogółu spraw. De- 
wodzi to jak wszechstronnym i bezstron 
nym jest „żaka: ubezpieczeń i ja- 
ki szacunek wśród stron ma wyrok te- 
go Sądu. W Sądzie Okręgowym każdy 
ubezpieczany ma prawo sam przedsta- 
wić swoją sprawę, w Trybunale nato- 
miast obowiązuje pomos adwokata, jed- 
nakże Trybunał wyznacza niezamożnym 
bezpłatnego obrońcę z urzędu. 


zdołała przyćmić tego jej radosnego usz- 


Monika milczała. Stefan miał rację. Po | częśliwienia. 


wodowana dawną do Krysi słabością, nie 
umiała być dla niej surowa. 

— No, Moniko, nie martw się. Jeszcze 
zrobimy z Krysi poważną dziewczynę. 
Niech tylko stanie się samodzielna. No, 
rozchmurz czoło, uśmiechnij się. Nosek ci 
się pociesznie opalił. A tu na skroni wysko 


czyły trzy rozkoszne piegi. Wstajemy! Do: 


wody! 
Podniosła się z ociąganiem. Rozmowa 
ze Stefańem odebrała jej cąłą radość, któ 


Stefan w powrotnej drodze był tak we- 
soły, że aż musiała go poskramiać, Doku- 
czał jej ciągle na temat opalorego nosa i 
piegów, których znajdował coraz więcej. 
Przyzwyczajona do traktowania go jako 
narzeczonego Krysi, a tym samym jakby 
swego syna, nie mogła pogodzić się z tym 
nastrojem poufałości; jaki się między niini 
wytworzył na wycieczce, Musiała jednak 
przyznać w głębi duszy, że to było bar- 
dzo miłe. Że to koleżeństwo ze Stefanem 


rą głęboko odczuwała, odkąd znalazła się| w taki prosty sposób regulowało ich wza 


w tym czarownym zakątku. Chwycił ją 
za rękę i począł biec ku wodzie. 

— Do zastawki i z powrotem! 

Zrazu płynęła z niechęcią, ale stopnio- 
wo dość ruchu ogarniała ją coraz prze- 
możniej. Próbowali potem skakać z minia 
turowej trampoliny. Gromada młodych 
chłopców starała się im dorównać. Patrzy 
li z zazdrością na Monikę, która próbo- 
wała nawet salto. 

Stefan wynajdował coraz to inne zaba- 
wy na wodzie. Ktoś przyniósł piłkę, u- 
tworzono prymitywne bramki na wodzie 
i zaczął się mecz. Stefan z Moniką broni- 
li jednej bramki, sześciu chłopców drugiej. 
Walczyli zawzięcie, ale zostali pobici, ku 
niezmiernej uciesze malców. Z brzegu przy 


— Wybacz, ale to prawda. Kto za Kry |glądał im się liczny tłum wycieczkowi- 
się pierze i prasuje te wszystkie jej poń- | czów. 


czoszki, kołnierzyczki i inne głupstewka. 


Monika wracała do domu zmęczona 


Kto nie pozwoli Krysi sprzątać i zmywać | śmiertelnie, ale w jakiś dziwny sposób od 
naczyń, bo sobie rączki zniszczy? No, u- |mieniona. Miała uczucie niewypowiedzia- 


derz się w piersi, Moniko. Nie gniewaj się, | nej lekkości, 


jakby podczas pływania 


że mówię ci tyle przykrych rzeczy... Ob-|zmył się w niewidoczny sposób ciężar, 
serwuję was już tyle miesięcy. Przyjmij | który ją dotychczas przygniatał, Nawet 
moje uwagi tak, iak są powiecziane. Z naj|rozmowa ze Stefanem na temat Krysi nie 


jemne stosunki. Rozwiewało to niepokoją 
ce opary, które od pewnego czasu odbie- 
rały jej spokój. 


Zosia szła oszołomiona drogą między 
żytem. Cały dzisiejszy dzień był taki nie- 
prawdopodobny. Roman jej się oświad- 
czył, a ona go przyjęła. Tak. Była copraw 
da zaskoczona, gdy ją pocałował. I mimo 
jego natarczywości, nie pozwalała mu na 
dalsze poufałości. Przerażało ją nieco je- 
go zachowanie. Wprawdzie całe towarzy- 
stwo zachowywało się bardzo swobodnie, 
całowano się bez żenady, ale Zosię napeł- 
niało to jakimś niezrozumiałym  niesma- 
kiem. Nie była do tego przyzwyczajona. 
Uważała zawsze pocałunek za rzecz świę- 
tą, za coś, co łączy nierozerwalnie dwoje 
kochających się ludzi. A tymczasem to, 
na co patrzyła, było obrzydliwe. Żałowa-. 
ła, że zgodziła się na tę wycieczkę. Ro- 
man przypuszczał, że ona jest taka sama. 
jak te bezwstydne dziewczyny i próbowa! 
wobec niej zachowywać się pódobnie, jak 
inni. W dodatku pili wszyscy wódkę i by 
li-.podchmieleni. £D.c.n.) 


WACEK: — Wezmę trochę drzewa na 


opał bo już zabrakło... 
GŁOS: — Hej do stu milionów! 
kąd tu będę pokutował»?... 
WACEK: — A kysz, szatanie! 


Do- 


Tylkodwieklasy |Foz 


w Loterii Państwowej 

Dyrekcja Polskiego  Monopolu Lote- 
ryjnego wprowadza w bieżącym roku 
loterię Hwuklasową zamiast dotychczaso 
wej czteroklasowej. Najbardziej atrak- 
cyjna klasa loterii powtarzać się więc 
będzie obecnie co drugi, a nie jak do- 
tychczas co czwarty miesiąc. ` 

W każdym dniu ciągnienia rozlosowa- 
na zostanie jedna główna wygrana w 
wysokości I miliona złotych, a w ostat- 
nim dniu — 3 miliony zł. oraz dwie pre 
mie po 300 tysięcy złotych. 

Poza tym zwiększona zostanie rów- 
nież ilość głównych i większych wygra- 
nych przez co najbliższa loteria stanie 
się bardziej korzystna dla wszystkich 
grających. 


Górskie wczasy ”Orkisu« 

Zimowe ośrodki wczasów wiejskich 
„Orbisu” w górach, mają powodzenie. 
W Szczyrku koło Bielska korzysta z ta- 
kich wczasów 250 osób, w Jeleśni koło 
Żywca — 150 osób, w Bukówinie Ta- 


trzańskiej — 100 osób i na Bystrem w. 


Zakopanem — 70 osób. 

Z dniem I stycznia otwarty będzie na- 
stępny ośrodek wczasów w Radziecho- 
wie. Na pierwszy tydzień zapisało się 
już 150 osób. Ośrodki wczasowe będą 
czynne do 1 kwietnia. Koszt pobytu 
wraz z całkowitym wyżywieniem wy- 
nosi od 440 zł. do 680 zł. dziennie. W 
drodze powrotnej wczasowiczom przy- 
sługuje 66-procentowa zniżka kolejowa. 


Pomoc dla racjonalizatorów 


' Przy Zarządzie Głównym Stowarzy- 
szenia Inżynierów i Techników Mecha- 
ników Polskich w Warszawie, ul. Cza- 
ckiego 3-5, powstała Centralna Porad- 
nia Techniczna. Celem Poradni jest nie 
sienie pomocy racjonalizatorom i wyna- 
lazcom z dziedziny mechaniki w kie- 
runku realizacji ich pomysłów oraz 
udzielanie porad kandydatom, ubiegają- 
cym się o stopień inżyniera mechanika. 

pa zj ZR m Tan 


Po Syl westrze!... 


Pani Genowefa, słynąca ze stukilogramo- 
wej wagi i trzymetrowego obwodu talii, wy- 
jechała na wczasy do Zakopanego. Któregoś 
dnia postanowiła wybrać się na wycieczkę w 
góry, ale przed tym zasięga opinii przewod: 
nika. 

— Czy taka wycieczka jest niebezpieczna? 
Czy są tam wielkie doliny? ,.. 

Przewodnik mierzy wzrokiem pełną postać 
pani Genowefy i odpowiada: 

— Doliny to są, ale nie takie znowu wiel- 
kie, żeby paniusia mogła w nie wpaść... 

* o 


* 

Żona pana Alojzego ma zły charakter. Po- 
siada za to śliczną cere i w ogóle jest bar- 
dzo ładna, Toteż znajomy pana Alojzego mó. 
wi doń: 

"= Wie pan, pana żona jest jak kwiat ró- 
ży - 

— Niestety, — odparł pan Alojzy. — Je- 
stem ślepy i czuję tylko jej kolce. - 

x * 


Kociołek zaprosił swego przyjaciela do do 
mu na obiad. Po obiedzie, przy którym pani 
domu wykazała wiele energii, przyjaciel 
zwraca się do gospodarza: 3 

— Podziwiam twoją żonę. Pracuje za 
dwóch... - 

Kociołek westchnął ciężko, 
drzwi i powiedział cicho: l 

— Niestety.. Pracuje za dwóch, 


spojrzał na 


je 


za 


trzech, krzyczy za czterech a bije bracie. za 
dziesięciu! - 


WACEK: — W komórce coś gada... 
WICEK: — To gadaj i ty! Ale pokaż- 


od Sobka komórki! 
WACEK: — A tom się pomylił! 
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PRZYGODY WICKA 


WICEK: — Co pan tu robi? 
SOBEK: — Wściekam się! Pan Wa- 
no!.. Przecież to nie nasze klucze, tylko |cek zamknął mnie tu jeszcze w sobotę. 


W święta nic nie piłem, a Nowy Rok 
spędziłem w komórce! 


mawiamy z przew. Tomzikiem 


- Będziemy tępić szkodnietwo! 


STR. 3 


Zaczekaj panl.. 


SOBEK: — Hallo! 
Coś panu powiem !... 
WACEK: — Kiedy mi 
A co pan chce powiedzieć? 

OBEK: — Coś ciekawego!... 


się spieszy!.. 


Delegatura Kom. Specjalnej zacieśnia współpracę z robotnikami. - Wzmożenie kontroli nad 
zaopatrzeniem ludności. — Handlarze i spekulanci muszą znaleźć jaknajszybciej pracę 


Jak wygląda walka ze szkodnictwem gospodarczym na terenie Łodzi? 
Co się robi i co się będzie robiło na tym tak ważnym odcinku? W jakim kie 
runku pójdzie w 1950 r. działalność delegatury Komisji Specjalnej w Łodzi 
zinierzająca do ochrony interesów Świata pracy? 


Na pytania te wyczerpującej odpo- 
wiedzi udzielił nam przewodniczący de- 
legatury ob. Marian Tomzik. 

— Na wstępie chciałbym wspomnieć 
o ostatnim, przedświątecznym okresie, 
w którym występuje zwykle duże zwię- 
kszenie popytu na wszelkie artykuły, a 
co za tym idzie i wzmożenie spekulacji 
ze strony nieuczciwych kupców. Zapo- 
biegliśmy temu skutecznie poprzez co- 
dzienne kontrole wszelkiego rodzaju 
sklepów na terenie całego miasta, a w 
szczególności w dzielnicach robotni- 
czych, Robotnik mógł więc kupić wszę- 
dzie potrzebne artykuły po cenie nor- 
malnej, nie będąc narażonym na wy- 
zysk. Tam, gdzie stwieriłzono jakiekol- 
wiek wykroczenia, wyciągano natych- 
miast w stosunku do winnych odpo- 
wiednie konsekwencje... 

W 1950 roku, w pierwszym roku bu- 
dowania socjalizmu, 


stoją przed nami| 


nowe i ważne zadania. Aby im podołać, 
zacieśnimy jeszcze bardziej naszą 
współpracę z radami zakładowymi po- 
szczególnych fabryk i zakładów pracy. 
Pozwoli to nam na szersze niż dotąd 
stosowanie profilaktyki. Wiedząc o naj- 
mniejszym nawet szkodnictwie .gospo- 
darczym na terenie danego zakładu, bę 
dziemy mogli likwidować braki i nad- 
użycia jeszcze w zarodku. 

Oprócz fabryk i zakładów roztoczy- 
my również opiekę nad przemysłem bu- 
dowlanym. W przewidywanym w r. 1950 
szybkim wzroście budownictwa na 
naszym terenie nie może być żadnych 
zgrzytów, ani zahamowań, wywołanych 
przeterminowaniem dostaw, czy in 
nymi powodami. Wspólnie z przedsta- 
wicielami Zw. Zaw. Prac. Przem. Bu- 
dowlanego przeprowadzać będziemy czę 
ste kontrole na budowlach, sprawdzając 
warunki pracy. 


Dokładniejsze kontrole urzędów, 


instytucji i przedsiębiorstw w I. kwartale rh. 


W planie pracy MRN na rok 1950 
przewidziano poważne zaktywizowanie 
wszystkich komisji. 

Poszczególne komisje MRN otrzyma- 
ja prawo samodzielnego przeprowadza- 
nia lustracji agend, objętych ich zakre- 
sem działania. Znaczy to, że np, komi- 
sja oświatowa będzie mogła stałe kon- 
trolować wszystkie zakłady naukowe, 
komisja przedsiębiorstw — przedsiębior 
stwa komunalne itd. czego dotychczas 
nie było. 

Do tej pory kontrole przeprowadzane 
były wyłącznie przez komisje kontroli 
społecznej przy-MRN. Komisja ta obec- 


instytucji, przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych, a przede wszystkim na 
działalność urzędów niezespolonych. 

Rzecz jasna, że to obowiązki bardzo 
poważne, wymagające odpowiedniego 
przygotowania. Miarą zmian. zacho- 
dzących obecnie w systemie pracy ko- 
misji kontroli społecznej, jest to, iż tyl- 
ko w ciągu stycznia rb. przeprowadzi 
ona w Łodzi 31 kontrofi, zaś w lutym i 
w marcu po 32. l 

Wynika z tego, że kontrole pracy urzę 
dów, instytucji i przedsiębiorstw przez 
organa kontrolne Miejskiej Rady Naro- 
dowei przybiorą charakter masowy. W 


nie skoncentruje całą swą uwagę nie na |związku z tym zajdzie konieczność roz- | 


kontrolę miejskich agend, 


lecz raczejlszerzenia ram personalnych komisji. 


Wyższe stypendia dla studentów 


Ogłoszony wczoraj państwowy plan 
stypendialny na bieżący rok akademicki, 
przewidujący znaczne podwyższenie sty 
pendiów, wywołał zrozumiałe zadowo- 
lenie wśród słudentów. 

Zgodnie z uchwała Rady Ministrów 
państwowe fundusze stypendialne skon- 
centrowane zostaną obecnie całkowicie 
w Ministerstwąch Oświaty i Zdrowia, 
które będą nimi odpowiednio dyspono- 
wać. Przyznawane będą stypendia zwy 
czajne, mieszkaniowe i dyplomowe oraz 
premie stypendialne. ż 

O wysokości stypendium zwyczajnego 
decyduje kierunek studiów i kolejny rok 
ich trwania. Z każdym następnym ro- 
kiem stypendium to bedzie wyższe. Do- 
bre wyniki w nauce uprawniaia da atrzy 


mania dodatkowej premii w wysokości 
miesięcznego stypendium, 

Stypendia dyplomowe mogą uzyskać 
studenci szkół i wydziałów  technicz- 
nych, lekarskich, rolniczych, leśniczych 
i ogrodniczych, jeśli nie mogli oni z 
przyczyn od nich niezależnych ukończyć 
całkowicie studiów w przepisanym ter- 
minie. Stypendium mieszkaniowe otrzy- 
mują studenci, dla których brak jest 
mieszkań w domach akademickich. 

Uchwałono również utworzenie spe- 
cjalnych stypendiów naukowych. Ubie- 
gać się o nie mogą studenci drugiego i 
wyższych lat studiów, jeśli wykazują 
specjalne uzdolnienia, jak i zaintereso- 
wanie pracą naukowo-badawcza í prag- 
ną poświecić sie tei pracy, |- G 


G D 


Za dobre wyniki w nauce specjalne premie! 


— A jeśli idzie o zaopatrzenie miasta 
w artykuły pierwszej potrzeby? 

— Kontrołowaniem właściwej dystry- 
bucji tych artykułów zajmuje się specjal 
ny wydział przestępstw masowych. W ro 
ku bieżącym wzmoże on jeszcze swą 
czujność, przeprowadzając akcje kon- 
trolne częściej i obejmując nimi całą 
sieć łódzkich przedsiębiorstw  hanilo- 
wych wszystkich trzech sektorów. Szcze 
gólny nacisk położy się też na właści- 
we zaopatrzenie dzielnic robotniczych. 
Nie dopuścimy do tego, aby w którym- 
kolwiek ze sklepów na przedmieściu za- 
brakło jakiegoś artykułu potrzebnego 
rabotnikowi. 

Zwięekszymy również nacisk na zwal- 
czanie nielegalnego handlu w każdej je- 
go postaci, a w Szczególności mięsem z 
potajemnego uboju i materiałami tek- 
stylnymi. Przez coraz częstsze kontrole 
oczyścimy zupełnie największe dotąd w 
Łodzi siedlisko tego handlu — Plac 
Tamfaniego. Wszyscy bywalcy tego 
placu. którzy do tej pory nie potrafili 
jeszcze znależć właściwego zajęcia, 
muszą wreszcie znaleźć drogę do Urzę- 
du Zatrudnienia. 


W stosunku do wszystkich handlują- 
cych nielegalnie wódką, postępować bę- 
dziemy szczególnie ostro, podwyższa- 
jąc wymiary kary. W konsekwencji do- 
prowadzi to na pewno do zamknięcia 
istniejących jeszcze w wielu owocar- 
niach spelunek, a przepijańe przez mę- 
żów-alkoholików pieniądze pozostaną 
w domu. 

— Chciałbym jeszcze dodać, że w cią- 
gu całego roku wzmożemy kontrole na 
dworcach, dzięki którym udało nam się 
już schwytać wielu zamiejscowych spe- 
kulantów, próbujących w Łodzi swoich 
sztuczek. Każdy uczciwy człowiek pra- 
cy może spać spokojnie, Dołożymy. 
wszystkich slarań, aby nikt nie próbo- 
wał żerować na jego kieszeni i zdro- 
wiu! (mk) 


Wielu niewidomych 


odzyska wzrok 


Już w niediugim czasie rozpocznie- 
my w Polsce słosowanie w znacznie 
szerszym stopniu niż dotąd nowych me- 
tod w dziedzinie leczenia ślepoty! Wo- 
bec tego, że współczesna wiedza lekar- 
ska zna już metody ustalania śmierci 
natychmiast po zgonie, pozwala. to na 
stosowanie nowoczesnych metod dla ra- 
towania zdrowia żyjącego człowieka. 

Przeszczepianie niewidomym rogów- 
ki oka zmarłego, metodą radzieckiego 
uczonego Fiłatowa, daje dobre wyniki w 
wypadku pobrania rogówki ze zwłok 
świeżo zmarłych osób. Dzięki powyż- 
szej metodzie, duża część niewidomych 
odzyska tak bardzo cennv wzrok. 


STR. 4 


TADEUSZ NOSKOWICZ 
Nie szfuka być prymusem, gdy od najmłod 


szych lat ma się wszystko potrzebne do 
stworzenia warunków idealnych dła nauki. 
Ale sztuka być nim w przypadku Tadeusza 


Noskowicza, studenta wydziału tekarskiego Li wiązki, Znamy fakty że pracę w klubie 


jlub kole ciągnęły przeważnie jednostki 
H4— jeszcze do tej pory cierpimy w klu- 
4 bach i kołach na brak 
pracy całego- zespołu działaczy. 


UŁ. i przeworńniczącego Uczelnianego Komi 
tetu Federacji Polskiej Organizacji Akade- 
mickieh. ) 

— Nie wyobrażam sobie, by w innym u- 
stroju młodzież robotnicza, pozbawieną z 


Qomu wszelkiej pomocy materialnej mogła | 


korzystać w takiej pelni z nauki jak właś- Ñ cznie zrozumieli 


nie teraz — stwierdza z powagą kol. Nos- 
kowicz. 

W okresie przedwrześniowym, oraz pod- 
czas okupacji, już jako 12-letni chłopiec 
pracował ciężko w fabryce metalowej. 


Praca, oraz straszne warunki życiowe wy E 


czerpały go do tego stopnia, że nie wiado- 
mo czy zdołałby w ogóle przeżyć ten tra- 
giczny okres, gdyby nie błyskawiczna ofen- 
sywa Armii Czerwonej. 


— Postanowiłem sobie nie zmarnować ży 
cia ocaionego w ostatniej zdawałoby 
minucie — oświadcza na zakończenie na- 
szej rozmowy. Kraj nasz potrzebuje mię- 
dzy innymi fachowcami. ofiarnych, świado- 
mych swych. obowiązków lekarzy. 
właśnie lekarzem pragnę zostać w przysz- 
łości. 


LEEUDTSTIOT ON EEEE EIN CUTE 
FEAT RAY 
EEAS e e M2. MM Pra 

Im. Stefana Jaracza — „MARIA STUART“ 
— godz. 19.15. 


Nowy — godz. 19.15 „BRYGADA SZLIFIE- 
RZA KARHANA", 

Powszechny — „ROZBITKI* — godz. 19.15. 

Lutnia — „PTASZNIKE Z TYROLU“ 
godz. 19'15. 

„OSA“ — godz. 19.30 — „ROMANS Z WO- 
DEWILU*. 


BA ETA 


ADRIA — Opowieść o prawdziwym czło- 
wieku — 16, 18, 20. 

BAŁTYJ. — Bogata narzeczona — 16, 18.30, 
21 

BATKA — Wschodnie zaloty — 18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności Nr 1. 

HEL — Na morskim szlaku — i6, 18, 20. 

MUZA — Milcząca barykada — 18, 20.30. 


POLONIA — Pustelnia parmeńska I seria 
17, 19, 21. 

FRZEDWIOŚNIE — Pocałunek na stadionie 
— ł8, 20. 


ROBOTNIK — Oddział Z—8 — 18,30, 20.30. 

ROMA — Wołga, Wołga -— 16, 18, 20. 

REKORD — Górą dziewczęta — dla młodz. 
— 16; Niecierpliwość serca — 18, 20. 

STYLOWY — Wilcze doły — 17.30, 20. 

ŚWIT — Bitwa o Stalingrad — 18, 20 i 

TĘCZA — Pustelnia parmeńska, I-sza seria 
16,30, 18.30, 20.30. 

TATRY — Śpiewak nieznany — 16, 18, 20. 

GR — Bogata narzeczona — 15.30, 18, 
20.30. 

WŁÓKNIARZ — Ali Baba i 40 rozbójników 
16,30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Sumienie — 16, 18, 20. 

"iD — Bogaty plon — 16.30, 18.30. 

.30. 


Narciarze już skaczą 
Noworoczny konkurs w Szklarskiej Porębie 


W Szklarskiej Porębie odbył się tradycyjny 
noworoczny konkurs skoków narciarskich zor- 
ganizowany przez miejscową Unię. W konkur 
sie tym zwyciężył Broda (Unia), nota 206,4, 
długość skoków 39 i 39,5 m. W skoku prób- 
nym Broda uzyskał 49 m. Drugim był Zary- 
ski (Zakopane), nota 192,5, długość skoków 
36 i 38 m. Ze względu na niekorzystne wa- 
runki zawodnicy skakali ze skróconego roz- 
biegu. 


Juniorzy- Gwardia 10:3 


Flokelowy mecz w Zakopanem 

W Zakopanem kadra hokejowa junio- 
rów rozegrała zawody z miejscową 
Gwardią-Wislą. Zwyciężyła drużyna ju- 
niorów w stosunku 10:3 (3:2, 4:1, 3:0). 


Nasi przodownicy R o 
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go wybierać 


Nr. 2 


do zarządów klubów i Kół Sportowych — Wychowanie fizyczne 
i moralne da Polsce Ludowej zdrowego sportowca-obywatela 


Rok 1949 był rokiem pracy nad odpo- 
wiednim zorganizowaniem kół i klubów 
sportowych, wchodzących w skład pio- 
au sportowego Związków Zawodowych. 

Z rozpoczęciem roku 1950 wszystkie 
Komórki sporiu związkowego przystępu 
ją do wyborów swoich władz. 

Na terenie Łodzi i województwa ak- 
cja wybercza rozpoczyna się w dn 7. 
stycznia. W związku z tym należy za- 
stanowić się jakich ludzi winniśmy po- 
wołać do kierowania sportem związko- 
wym, 

Zdajemy sobie sprawe że dotychczaso 


i we zarządy klubów i kół sportowych je- 


dynie cześciówo wypełniały swe obo- 


skoordynowania 


Działacze klubowi jeszcze niedostate- 
cele sportu w Polsce 
oni w jakimś 


Ludowej. Jeszcze tkwią 


oportuniźmie do akcji masowych, jesz-| niem i podniesieniem sportu 


cze niedość pracy wkładają w te akcje, 
przedkładając ponad wszystko imprezy 
wyczynowe, podchodząc Jo tej czy in- 
nej imprezy sportowej ze strony jej do- 
chodowości, nie zwracając uwagi, czy 
impreza ta spełniła zadanie propagan- 
dowe czy zachęciło sie nią ludzi stoją- 
cych jeszcze daleko od sportu do upra- 
wiania wychowania fizycznego. 

Toteż wybierając ludzi do nowych za- 
rządów w klubach i kołach sportowych, 
musimy zwrócić specjalną uwagę na 
tych, dla których sport masowy nie bę- 
dzie na drugim planie i którzy w codzien 
nej swej pracy bedą realizować  wyty- 
czne Biura Politycznego P.Z.P.R. i bedą 
dążyć do jak najszybszego timasowienia 
sportu wśród szerokich rzesz ludzi pra- 
cy. : 

Do nowych zarządów klubów i kół 
sportowych winniśmy wybierać mło- 
dych ludzi. rekrutujących się spośród 
członków ZMP, którzy z młodzieńczym 
zapałem beda pracować nad umasowie- 


Wspaniałe sukcesy 


sporłowców radzieckich na arenie międzynarodowej 


Rok 1949 był dla sportowców radzieckich 
rokiem wielu wspaniałych sukcesów na are- 


$ nie międzynarodowcj. Liczne występy repre 
się jzentantów ZSRR zagranicą rozpoczeła ekipa 
płyżwiarek udzialem w mistrzostwarh świata 


jw jeździe szybkiej kobiet w Oslo duty). Jak 


wiadomo, występ zakończył sie pełnym su- 


Takim » kcesem ekipy radzieckiej: ISAKOWA zżdoby- 
(la po raz drugi tytuł mistrzyni świata, a dal 


sze dwa miejsca zajęły również reprczen- 
tantki 
ŻUKOWA. 

Niezdpomniauym sukcesem w historii spor 
tn radzieckiego był występ ekipy ZSRR na 
akademickich mistrzostwach świata w BU- 
DAPESZCIE (sierpień). 115 złotych medđali 
które zdobyli radzieccy lekkoatleci, bokserzy, 
zapaśnicy, ciężarowcy, siatkarze, i koszyka- 
rze były najlepszym dowodem  przodującei 
roli sportowej młodzieży radzieckiej na świe- 
cie. 


ZSRR — HOLSZCZEWNIKOWA i 


We wrześniu w PRADZE siatkarze radziec 
cy zdobyli mistrzostwa Świata, a siatkarki 
— mistrzostwo EUROPY, wygrywając decy- 
dewanie wszystkie spotkania, 

Osółem w roku 1949 sportowcy radzieccy 
uczestniczyli w międzynarodowych  zawo- 
dach w 14-tu dyscyplinach sportowych. -Za- 
kończeniem bogatego kalendarza imprez mię 
Azynaroedowych są, odbywające się obecnie 
w Moskwie, szachowe mistrzostwa świata w 
kenkurencji kobiet, z udziałem reprezentan- 
tek 12-tu państw. 

W 1949 roku sportowcy radzieccy zacieśni- 
li dalsze kontakty z zagranicznymi organiza- 
cjami sportowymi, przystępując do Miedzy- 
narodowego Związku Bokserskiego i Między 
nopoownaś Federacji Gimnastycznej. Obecnie 
Związek Radziecki jest członkiem 12-tu mię 
dzynarodowych związków sportowych. 


Wieczór pływackich atrakcii 


Pobiciem rekordu Polski 


pływacy Związkowca-Zrywu pożegnali stary rok- „Sylwestrowy“ 
rekord sztafety 4x100 jest o 14,9 sek, lepszy od poprzedniego 


Sylwestrowe zawody pływackie K-S. 
Związkowiec— Zryw były dobrym po- 
mysłem. Nie ściągnęły one wprawdze ty- 
le publiczności, ile poprzednie zawody, 
nie mniej jednak obecni na tej imprezie 
nie mieli powodów do narzekania. Były 
pewne drobne niedociągnięcia organiza- 
cyjne, aie na ogół impreza należała do 
udanych. 

„Gwożździem” programu „miał być wy- 
ścig na 200 m. dow, w którym 
mięli spotkać się czołowi zawodnicy 
Polski Jera i Boniecki, W ostatniej nie- 
mal chwili wycofano Bonieckiego, któ- 
ry na przedpołudniowym treningu miał 
bardzo forsowny bieg na 400 m. grzbie 
towym i uzyskał czas przeszło 10 sek. 
lepszy od rekordu Polski — 5:50,8 min. 


Włókniarz (Zgierz) 


Jera walczył z czasem, bo tak Stanow- 
ski, jak i Jaworski byli zbyt słabyrni 
przeciwnikami, ale niemniej pobił re- 
kord okręgu łódzkiego ó 2,4 sek, uzysku 
jąc 2:27,2 min , 

Godnym zakończeniem ub. roku było 
ustanowienie zapowiedzianego rekordu 
Polski w sztafecie 4x100 m. styl. dów. 
mężczyzn. Szłafeta w składzie — Bonie- 
cki, Stanowski, Zieliński, Jera uzyskała 
czas 4:33,8 min, lepszy od poprzedniego 
rekordu, należącego do Związkowca — 
Warty o 14,9 sek. Tak więc w ostatnim 
dniu roku pływacy Związkowca-Zrywii 
wpisali do tabeli jeszcze jeden rekord 
Polski. 

Z innych wyników na uwagę zzsługu- 
ją czasy Zielińskiego na 100 m. styl. 


kandyduje do ligi 


AZS (Warszawa) rozęronsiony 14: 0 
Bziś decydujący mecz z Budoia i 


W Katowicach na sztucznym lodowi- 
sku odbyły se rozgrywki noworocznego 
turnieju hokejowego o puchar prezyden- 
ia miasta Katowic. W turnieju tym bio- 
rą udział: Stal (Katowice), Ogniwo- 
Polonia (Bytom), Górnik i Piast. W od- 
bytych w dzień Nowego Roku spotka- 
niach Stal pokonała Ogniwo-Polonię 3:2, 
Drużyny wystąpiły wzmocnione gracza- 
mi innych klubów, Górnik pokonał Pia- 
sta 8:2, Dzisiaj odbędą się dalsze spotka 
nia. 

Również na „Torkacie” odbyły się 
spotkania hokejowe o wejście do ligi ho- 
kejowej, do której pretendują: Włók- 
niarz (Zgierz), Budowlani (Opole), AZS 


(Warszawa) i Unia. Włókniarze zgier- 
scy zmierzyli się wczoraj z warszaw- 
skim AZS, bijąc go wysokocyfrowo 14:0 
(5:0, 2:0, 7:0). i 

W sobotę zgierzanie wygrali z Unią 
(Wyry) 8:2 (3:1, 2:1, 3:0), 


Budowlani (Opole) natomiast, grając 
w sobotę z AZS (Warszawa), odnieśli 
zwycięstwo 7:4, a wczoraj pokonali nie 
znacznie Unię 2:1. Wszystkie bramki 
padły w pierwszej tercji zawodów. 


Obecnie Włókniarz i Budowlani mają 
po 4 punkty zdobyte i dzisiejsze spotka- 
nie tych drużyn zadecyduje o awansie 
jednej z nich do ligi hokejowej. 


O A Z Z) Z NŚ 


wyczyno- 
wego w Polsce. 

Nie powinno zabraknąć w zarządach 
i czynnych zawodników, którzy mając 
bezpośredni kontakt ze sportowcami, 
powinni wnieść do zarządów pewne oży 
wienie, zdarzało się bowiem, że zarządy 
pracowały w oderwaniu od swoich sek- 
cii sportowych. 

Specjalną uwage musimy zwrócić na 
ludzi, którzy w przyszłych zarządach 
klubów będą prowadzili wychowanie ide 
alogiczne, Ludzie ci muszą się rekruto- 
wać w tow. stojących na najwyższym po 
ziomie ideologicznym, by umieć w odpo 
wiedni sposób oddziaływać na swe oto- 
czenie. Będą oni musieli do reszty wy- 
eliminować pozostałości drobnomiesz- 
czańskiego — apolitycznego stosunku do 
sportu niektórych działaczy, którzy gło- 
szą jeszcze tezy o apolityczności sportu. 

Sport w Polsce Ludowej ma przecież 
za zadanie wychować zdrowego obywa- 
tela naszego Państwa pod względem fi- 
zycznym i moralnym. ' 

Musimy też zwrócić szczególną uwa- 
gẹ na ludzi którzy pełnią po kilka fun- 
kcji w naszym życiu społecznym. Tych 
ludzi nie należy obarczać dodatkowymi 
funkcjami w sporcie, gdyż z żadnej pra- 
cy nie wywiążą się jak należy. 

A więc wszyscy ci. którzy będą wy- 
bierali ludzi do władz sportu związkowe 
go, muszą się poważnie zastanowić ko- 
mu należy powierzyć kierownictwo swe 
go koła czy klubu sportowego, by ten 
mógł się wywiązać z nałożonych nań 
zadań. 

Wreszcie musimy też ostatecznie wy- 
eliminować z władz sportu związkowe- 
go wszystkich tych starych działaczy 
sportowych, którzy zajmują negatywny 
stosunek do reorganizacii sportu pol-. 
skiego i dlą których linia działania wy- 
znaczona przez Biuro Polityczne PZPR 
nie jest obowiązująca. Natomiast musi- 
my powołać tych, którzy dali się po- 
znać swym pozytywnym stosunkiem do 
nowych poczynań sportu polskiego, 


« 


dow. — 1:10,0 min. i Lewandowskiego 
na 100 m. styl. grzbiet. — 1:24,3 min. 
Należv madmienić, że obaj startowali po 
ciężkim przedpołudniowym treningu. - 
Z zapowiedziarych konkurencii atrak 
cyjnych nie odbyły się tylko wyścigi z 
balonami, gdyż brak było tego artykułu 
w dniu Sylwestrowym w Łodzi. Pomy- 
słową konkurencją, która rozweseliła ze 
braną publiczność na dobre, był wyścig 
25 m. z... jajkiem. Na starcie stanęli Bo- 
niecki, Jera, Stanowski i Jaworski. Prze 
niesienie jajka na łyżce trzymanej w 
zębach to nie lada sztuka. Jera i Bo- 
niecki płynęli crawlem, Jaworski „żab- 
ką”, a Stanowski na wznak. Ze startu 
prowadzenie objęli crawliści, ale już na 
7 metrze Jerże spadło jajko z łyżki, a 
Boniecki zgubił je na 15 metrze. 
Stanowski też miał pecha, gdyż przed 
samym dotknięciem nawrotu... spadło 
mu jajko do wody. Tymczasem Jawor- 
ski, płynąc najpowolniejszą „żabką“, wy 
grał pewnie wyścig, Jera, Boniecki, Sta- 
nowski co chwila zantrzają się do wo- 
dy. Najłatwiejsze zadanie ma Jera, bo 
szukał w najpłytszym miejscu basenu, 
najtrudniejsze Stanowski, bo w najgłęb- 
szym. Jera znalazł jajko i skończył ja- 
ko drugi. Bonieckiemu udaje się wydo 
być zagubione jajko. ale ponownie traci 
je. Stanowski dla odmiany wydobył jaj- 
ko z wody, ale zapomniał o łyżce i jajko 
domiósł do mety w ustach. Biedak się 
namęczył i został zdyskwalilikowany, 
W pływaniu «pod wodą triumfował 
mistrz Dobrzański który bez specjalnego 
wysiłku przepłynął po dnie basenu 50 m. 


W piłce wodnej zespół męski pokonał 
zespół żeńsko-męski, „zasilony“ instruk- 
torem Kuciewiczem 3:1. 
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